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CZAS
Przyj maj ą alę do atmleazezanla w Inaeratach.

OBNOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty - 
ozące aijiprzem ysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, daierław itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., ta  następne po *• a r 
Oo kaidego inoeratu załączone byd winno 10 kr. na opłatę stępie wą za 
kaddorazowe umieszczenie.
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Do kaidego inoeratu załąozon# byd winno 10 kr. 
kaidorazowe umieszczenie, 

t i lu ty  1 pieniędzmi prennmeracyjnemi 1 fnoeratowemi przesyłano byd winny 
franko do Bióra Kzpedyoyi Oaaou. 

t i l s t y  reklamacyjne nioopieozętowane nieulegają frankowaniu 
L is ty  niefrankowano nieprzyjmnją się.efranzowane meprzyjm^,, - j -

| r y  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

O d  R e d a k c y i .
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien

nika Czas z Dodatkiem, odbiorę 
zeszyt marcowy Dodatku miesięcz
nego , zawierający następujące przedmioty:

I .  Ignacego Uomejki c z t e r o m i e s i ę c z n a

podróż z Paryża do Chili w r. 1838, 
Część I, podróż morska (Ci^g

II. Negocyacye ze iSzwecyę o pokoj 1651- 
1653 ( C z ę ś ć  I I I )  przez B. Kamień
skiego. r , .

III. Wiadomości numizmatyczne (z  dwiema 
i  tablicami) przez Teofila Zebrawskiego.

I IV. Gymnastyka języka przez J. Leksi- 
kiewicza-

V.  W yprawa do Arabii po konie (zda
rzenie prawdziwe) przez Bartłomieja 
Arbuzowskiego.

VI. Przeględ piśmiennictwa przez Lucya- 
na Siemieńskiego.

VII. Jeszcze jedna kwestya, przez Maury
cego Manna.

VIII. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: ze Lwowa — z W ie
dnia —  z Berlina - r -  z  Pary
ża— z Rzymu — z Londynu — 
z W arszawy.

IX. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz
nego stanowię tom jeden. Zeszyt marcowy 
jest zeszytem piętnastym, roku drugiego a 
kończy tom pięty.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 30go kwie
tnia, zawsze w objętości zapowiedzianej przy 
ogłoszeniu 12 do 15 arkuszy druku.

Bralów 31 marca.
Cięg dalszy wykładu prawa o małżeństwie. 
IV . 0  postępowaniu sądowem w razie uniew ainienia  

m alieństw a.
Wypływa to już z przyjętego w sądach małżeń

skich postępowania inkwizycyjnego, i i  nawe y -  
łączonych od świadectwa, przesłuchani być powinni 
ci wszyscy, o których przypuszczać należy, iż są 
świadomi okoliczności, wpływających na ważność 
małżeństwa; albowiem ich zeznania, mogą posłużyć 
do uzasadnienia domniemań, i poprowadzić do dal
szych wyjaśnień ł).

Jeżeli udowodnienie, przyzwauia znawców wy
maga, oznaczy sąd małżeński przynajmniej dwóch 
znawców, mężów bezstronnych, odznaczających się 
nauką i rzetelnością, i odbierze od nich zaprzysięgę. 
Ilekroć chodzi o ważność małżeństwa, należy za- 
przysiądz takowych nawet w tym wypadku, gdy już 
przysięgą urzędową, do sumienności w swych spra
wozdaniach się zobowiązali. Znawcy ulegają takim 
samym zarzutom stronniczości co i świadkowie. Są 
oni obowiązani przedsiębrać swe dochodzenia we
dług instrukcyi ułożonej przez komisarza sądowego,

na którą obrońca małżeństwa się zgodził, i objawić 
sadawi pisemnie swa zdanie *).

Prawdziwość dokumentów przeciw ważności mał
żeństwa walczących, niemoźe być udowodnioną ze
znaniem małżonków albo osób podejrzanej wiarogo- 
dności lub takich, któreby do świadectwa wcale do
puszczone nie były 3).

Zeznanie małżonków i ich przysięga, nie uzupeł
nia dowodu istnienia przeszkody unieważniającój *).

Prósz dopiero przytoczonych, zawiera jeszcze u -  
stawa kośeielna szczególne przepisy postępowania 
sądowego na wypadek, gdy sprawa •  uieważność 
małżeństwa, wytoczoną jest z powodu niesprawie
dliwego przymusu, uwiezienias lub też niemocy 
płciowój.

Jeżeli ważność małżeństwa zaskarżoną jest z po
wodu niesprawiedliwego przymusu, należy przyzwać 
i przesłuchać osoby o ten czyn obwinione. We 
względzie dowodu przez zeznanie obwinionego, roz
różnić potrzeba, c z y l i  przestępstwa dopuścił się współ
małżonek lub trzecia osoba; kiedy bowiem zeznanie 
obwinionego małżonka dowodu nie stanow i, rzecz 
się ma przeciwnie w razio zachodzącej przewmy ze 
strony trzeciej osoby, gdyż w tym ostatnim wypad
ku, należy dochodzić czynu przymusu niesprawiedli
w ego, według przepisów ogólnych postępowania są
dowego, w wypadkach przewiny, według których, 
zeznanie obwinionego, dowód stanewi. Wszakże 
gdy zeznanie przymusu, znoszącego ważność mai 
żeństwa, czynią rodzice, uważyć należy, czyli nie 
zachodzi porozumienie między niemi a ich dzieckiem, 
pragnącćm unieważnienia małżeństwa? 5)

Jakie domniemania prawne zachodzą w razie u- 
wiezienia, wspomnieliśmy mówiąc o tejże przeszko
dzie unieważniającój. Jakkolwiek w ogóle, jedno- 
zgodne zeznanie dwóch znawców w sprawach mał
żeńskich, dowód stanewi, potrzeba do udowodnie
nia niemocy płciowój względnćj, jednoigodnego zda
nia trzech znawców, w każdym razie; a nawet cho
ciażby dwaj w sztuce biegli, na których znawstwie 
i roztropności sąd małżeński zupełnie polega, ig o -  
dnia uznali, iż zachodzi niemoc płciowa nieuleczona 
i b e zw z g lę d n a , i że takowa jeszcze przed zawar
ciom małżeństwa istniała, potrzeba rozpoznania przez 
trzeciego znawcy wówczas, gdy tego żąda małżo
nek , któremu niemoc płciową zarzucono 6).

Jeżeli się okaże rzeczą wątpliwą, czyli niemoc 
jest niealeczoną, i czyli takowa przed zawarciem 
małżeństwa już istniała, prośba o unieważnienie, 
powinna być odrzuconą. Od tej zasady zachodzi a- 
toli wyjątek, gdy albo stanął dowód, że małżeń
stwo jeszcze niejest spełnionem, alboteż skarga o 
nieważność, w ciągu trzech lat po zaślubinach wnie
sioną została, a przytem istnienie niemocy płciowój, 
nietylko każde z małżonków tw ierdzi, lecz oraz 
orzvnaimniei dwsj znawcy zaufania godni, za pra
wdopodobne uznają. W tym razie bowiem, winni 
są małżonkowie pozostać jeszcze nadal w związku 

n  nrzez czas ktoren sąd małżeński wy
znaczy w żadnym jednakże wypadku nie krócój jak
orzez trzy lata; jeżeli zaś małżonkowie ro  upływ.e przez trzy la ia , j um0Wtfżmomaj a sąd
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prawdopodobieństwo niespełnienia tenże
pływ ało, żadna zmiana nie zaszła, P oi:czn0$cj
dozwolić małżonkom zaprzysiężenia tej •
któreto zaprzysiężenie w dopiero wspemn 
padku, wyjątkowo, zupełny dowód stanów

Po ukończeniu dochodzeń, należy przypomnieć 
małżonkom i każdemu ktokolwiek na ważność mał
żeństwa nastaje, tudzież obrońcy małżeństwa, iż im 
wolno objawić swe zdanie, co do postępowania do
tychczas odbytego.— Zarzuty przeciw takowemu, 
w przeciągu dni ośmiu wnieść należy. Ze względu 
na zamieszkanie stron interesowanych, może ten ter
min być przedłużony, przyczem atoli granice ścisłój 
potrzeby przekraczać nienależy 8). Lecz chociażby 
strony interesowane nie wniosły żądnych zarzutów, 
może tak sąd jako też i obrońca małżeństwa rozpo
rządzić wszelkie dochodzenia, które dla uzupełnie
nia postępowania udowadniającego za potrzebne u 
Wflźs

Poczem przystąpi sąd do rozstrzygnienia sprawy. 
Nim atoli orzecze swój w yrok, obowiązany on jest 
przedłożyć takowy wraz z powodami biskupowi, k tó- 
rerauto właściwie w sprawach małżeńskich władza 
sądownicza przysłużą. Uzna biskup, iż wyrok nie jest 
dostatecznie uzasadniony, w ówczas powinien on na
kazać sądowi, ażeby tenże okoliczności przezeń 
wskazane, wziął jeszcze raz pod ścisłą rozwagę i 
zdał sprawę z wynikłości swych narad i0).

Przeciw wyrokowi wydanemu w sprawie o niewa
żność m słżsństwa, można działać albo powołaniem 
sprawy do sądu wyższego, albo wydaniem pozwu 
o unieważnienie wyroku, w miarę o ile strona wy
stępuje przeciw niesprawiedliwe ści tegoż materyal- 
n sj, lub niezachowaniu formalności prawem prze
pisanych. W  j e d n y m  i drugim razie, winna ona oznaj
mić swój zamiar sądowi wyrokującemu, w przecią
gu dni dziesięciu, licząc od dnia doręczenia wyroku, 
uskutecznić zaś takowy w przeciągu dni trzydziestu 
po odebranem zawiadomieniu, iż akta sprawy o sądu 
wyższego odesłane zostały u ).

K orespondencja Caam*
L w ó w  27 raatsa.

(f . n.) Miałem um iar zrazu poświęcić dsisiąjszy mój 
list chorującćj i leczącąj się ludzkości. Lecz naglejsze 
sprawy zmusrają mnie uczyniś wstęp od innych rze
czy. Przedewszystkiem proszę wszystkich co raczą 
czasem rzucić okiem na moje listy o sprostowanie li
czby wypożyczonych prses tutejszą kasę oszczędności 
kapitałów na hipotepę dóbr ziemskich zmylonćj w osta
tnim liście moim (w Nrze 68 C zatu j gdzie zamiast 
177,876 zlr. powinna st-ić liczba 1,788,760 złr. Dru
gie sprostowanie tyczy się wiadomości podanej w Do
datku do Czasu z miesiąca lutego b. r. o zbiorze nu
mizmatycznym hr. Łosia, jakoby takowy znąjdowal się 
jeszcze w ręku pana Laskowskiego i był do sprzeda
nia. Zbiór ten jest już sprzedtny. Nabył go hr. Stani
sław Potocki dla p. z Mostowskich Starzyńskiej i za
pewne już go dawno odwieziono do Warszawy. Dono
siła o tem Kronika W arszaw ska  w grudniu r. z. a 
pisałem i ja  o tem w jednem z (niedrukow&nycb) li
stów do Czasu. Zapewne was ten list nie doszedł ja 
kim przypadkiem.

Nie donoszę pogłosek o zmianach w ministerstwie 
krążących u nas, bo możecie mieć o tem pewniejszą 
wiadomość. Lecz miejscowej ważności jest wiadmośc o 
założeniu pałacu na rezydencję cesarską. Ma stanąć 
na ogromnym placu od gmachu dykasteryalnego aż do

l ) §  157 U. k. *) 16« i 167 U. k. s ) §  i « 8 
k. ") §  169 U. k. *) §  172 U. k. • )  § 174 U- * ;  
ł )  §  175 U. k. 8)  §  176 U .k . *) f  177 U. k. ) 
§  178  U. k. u )  § 102 U. k.

gmachu dyrekcyi policyi, z włączeniem tegoż i wszy
stkich przyległych czterech domów, pałac dla N. Pana 
Pełtew ma być z tego powodu całkiem zasklepioaą, a 
spodziewać się, że i gruzy dawnego gmachu akedemii 
ustąpią miejsca albo jakiemu pięknemu budynkowi albo 
wolnemu widokowi dla N. Pana.

Po tych wiadomościach zwraca publiczną uwagę 
smutny symptomat choroby zagnie idżającej się w na- 
szem społeczeństwie od niedawna. Tem smutniejszy, 
że znamionuje chorobę moralną. Mówię o dosc licznych 
na Lwów samobójstwach. Zdarzyło się ich kilka w kró
tkim czasie, w rozmaitych wiekach i warstwach towa-

^Nie wiem czy pocieszę tćm bardzićj idealistów czy
realistów, gdy odkryję, że między 
wypadkami ostatnich dni, dwa były samobejstwo z mi 
łości. Z tych ostatnich jedno popełnił starozakonny i o- 
dzieniec. Niektórzy twierdzą, że nrjważniejszą rolę e 
wszystkich tych zdarzeniach grała ta Questnon a  -  
gent. Jeżeli tak jest, to przyznać trzeba naszemu y- 
ciu prawdziwemu nierównie więcej dramatycznosci, n z 
geniuszowi Dumasa. Tak zwani moraliści przypi J ł  
całą winę społeczeństwu i wynajdują tyle wad w 
na wytłumaczenie tego zjawiska, że w końcu dziwl 
się musimy, jak porządny człowiek jeszcze może chciec 
żyć na świecie. Nie wiem jak rzecz tłumaczą zwolen
nicy Molenhofa, lecz najpraktyczniejsze jest tłumaczenie 
lekarzy. Oto, każda śmierć, mówią, jest skutkiem cho
roby, czy to sielesnćj czy duchowej, a więc ' 8am,<?‘ 
bójstwo. Trzeba się przeto leczyć na to, i radzą dla 
tego każdemu nim o samobójstwie pomyśli pnjechac do 
kąpiel. Albo wróci zdrów albo me wróci. Ib is red t-  
bis.. Po części mąją słuszność. Oprócz moralnych po
wodów przyczynia się bezsprzecznie stan zdrowia gło
wnie do swobody umysłu. Jak siedzący tryb życia za
sępia umysły, tak stosowny ruch ciała, rozsądnie uży
ta gimnastyka wielce go orzeźwia. Wszystkim ludzom 
skłonnym do melancholii zaleciłbym gimnastyczne ćwi
czenia. Radę moję opieram na doświadjzeniu, a na 
stwierdzenia zdania odsyłam mtlanchoiików do doktora 
Bakodsgo. P. Bakody młody lekarz otworzył tu więcej 
niż od roku zakład tak zwany o rg a n o p a tyc zn y ,  urzą
dzony według systemu lekarskiej (szwedzkiej) gimna
styki sławnego doktora Linka. Mstoda p. Bakodego ma 
zaletę bardzo łagodnego w prawiania w  ruch wszelkich 
m uszkułów  wedle potrzeby lub siedziby cierpienia. Jest 
raetodyczniejszą niż zwykły tryb szkół gimnastycz
nych, a łagodniejszą bez porównania od tortury orto- 
pedycznśj. Wzmacnia zdrowych, a uzdrawia chorych. 
Gimnastyka, tak ważna część wychowania fizycznego i 
dietetyki poszła u nas od niejakiego esasu w zaniedba
nie. Przyczyny tego były rozmaite względy obyczajo
we, lenistwa albo próżności. Zbijać zarzuty przeciw 
gimnastyce nie jest rzeczą korespondenta. Dość przy
pomnieć, że przed kilku laty uczęszczano do szkoły 
gimnastycznćj z wielkim zapałem, bo była w modzie. 
Ze jednej lub drugićj piękności zmężniały rączki lub 
stopki, na tem nic nie straciła, bo przytem uzyskała, 
co ważniejsza, polepszenie zdrowia. Dla czrgo właśnie 
małe rączki i nóżki do piękności należą, o to pozwa
lam się pytać Chińczyków. Ja na to tłumaczenia nie 
mam, bo myślę, że zgrabność i proporeya, ale nie ma
łość jest zaletą. Dla tego właśnie życzyłbym uczęsz
czać do zakładu organopatycznego.

Równie ważne dla zdrowia powszechnego są kąpie
le. Lwów posiada kilka łazienek naturalnych i parowych 
łaźni, ale brak rzecznćj kąpieli jest nam bardzo dotkli
wy. Z zamiejscowych najgodniejsze są uwagi dla Lwo
wian kąpiele w Lubieniu, jako najbliższe. Można poj*-

C1ĘŚĆ Ł IT E R A C E O -A R irST IC m ,
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i przedmowa do nowego przekładu tego dzieła
wydanego w Wiedniu 1851 roku•

Bardzo to jest pokrzepiającem zjawiskiem w 
literaturze skazanej częstokroć na jałowe wyrooy, 
remi zasypywani jesteśmy, że utwór tak niepowszedni 
jak Fabiola kardynała Wisemana, doczekał się w Pr« -  
eiągu kilku miesięcy aż dwóch przekładów. Taka skwa- 
pliwość w rozszerzaniu tego dzieła pokazuje, że świat 
nie jest tak obojętnym dla rzeczy wyższych duchowie, 
jakoby s.ę zdawać mogło śród tej pogoni za złotym 
cielcem, i że daje tem samem poznać, jak dalece prze- 
sycił si$ jus owym bezdusznym i bezmyślnym realisnicin 
używanym za cel zmy&łowćj zabawy. Niemnićj i to 
uwagi godne, jak przedmiot sam odgrzebany z epoki 
starożytnego Rzymu, związany % badaniami archeologii, 
osnuty legendami martyrologii chrześciańskićj, może 
tchnąć taką świeżością, tak ogółem wszystkich zajmo
wać, jak mało kto powieść choćby na najżywotniejszych 
i najbliższych wspomnieniach osnuta. Za czćmie to 
przen.awia? czego dowodzi? Oto tćj prostćj prawdy 
niezbędnej dla piszących, że aby ożywiać, samemu trze

ba być ożywionym, ażeby budzie wiarę, ssnumu trzeba 
być wierzącym ■— bo sama zręczność, Bame umiętne 
haftowanie i dzierzganie na zimno zgromadzony 
ryałem, niedaje żadnych ważniejszych resulta » 
zaspokojenia ciekawości, lub chęci rozerwania ę- 
sztą powodzenie, jakie Fabiola wszędzie 
ważniejszą prawdę odsłania; że tylko glflUmy p 
chrzesciaóskicb, jedne są niewyczerpane, ale . •
s ia ,  ie  świat uesuć i pojęć chriescianskicti 
tek powszechny, tak rzetelny interes, jakiego MWMJ* 
dza w najszczęśliwszych swyth objawach najwy * 
sza indywidualność człowieka, okolicy lub narodo. ro- 
chodzi to głównie ztąd, iż co tu jest wyjątkiem, 8*c 
gótem od pewnych chwil zawisłym, tam jest sfo *
wanym pewnikiem dla całój wierzącej ludzkości. 
tćj przyczyny sceny towarzyskie wijące się śród pery- 
pecyj mających źródło w zwierzęcych instynktach i do
czesnych interesach, upstrzonych przyzwoitością^ cy- 
wilizacyi potwornćj, ubielonój i uróżowanćj, choeby stu
diowane z fotograficzną wiernością, i urozmaicone nar 
bujniejszą fantazyą, muszą pełznąć, a nawet w sr* 
budzić kiedy je  postawimy obok tego wewnętrznego 
życia, jałńćm żyli pierwsi chrześcianie, co krwią i 
pieniami każdą prawdę objawioną miłowali w rzecIj" 
wistośc zamienić, przeciwnie jak świat dzisiejszy 00 n#, 
pracuje, aby rzeczywistość konieczny kłam zadawala

PFFabiola si!  być przeznaczoną na to , aby wska

zse przeciwne drogi postępowania i niegodzić się ze 
wszystkiem eo jest, dlatego, że to juk weszło fi zwy
czaj, i że tak świat robi—  ale ż e b y  odrabiać z e, czyli 
tę prawdę ewanieliczną, jaką się czuje i pojmuje, zno
wu szczepić ca drzewie żywota.

W przedmowie do Fabioli wydanśj w W iedniu , a 
nnpi89nćj głębokiemi myślan i, które w pewnym wzglę
dzie reasumują nowy zwrot jaki nie tylko w umysłach, 
ale i w zdrowszych choć rzadkich objawach literatury 
postrzegamy—  w przedmowie tćj znajdujemy trefny 
punkt widzenia, z jakiego oceniać i przyjmować winni
śmy utwór dostojnego kardynała, który acz wyłąsmićj 
dla protestanckiej Anglii pisany, niemnićj jednak i nam 
wiele może przypomnieć, a nawet nauczyć.

Posłuchajmy co autor przedm ow y  powiada o stanie, 
w jakim się dzisiejsze spółeczeństwo znajduje, a zoba
czymy ciem jest pośród niego zjawisko Fabioli.

, Społeczeństwo europejskie zruszone z historycznej
swojćj posady uczuło, że niema gruntu pod sobą. Ró
żnie objawia się ten niepokój spółeczny: urosz^zeniem, 
obroną, zwątpieniem irezygnacyą, obstawaniem przy 
tradycyi i wyścigami za postępem. Ale cóż, co stare o- 
gluchło, co nowe zawodzi. Prawda potrzebuje poparcia 
w życiu, niepewność lub zwątpienie potrzebuje zasady 
w duchu i żywiołów dodatnich w społeczeństwie.

„Śród tej rozegranćj bitwy, czy zawieszenia broni, 
wzdycha lepsza cząstka w człowieku za pociechą, któręj 
świat nie dąje i dac nie może.

„Dla społeczeństwa potrzeba zawsze w y tk n ię ć ,a wy - 
szego celu nad społeczny. Epoki, którym brak trg?’ ^ 
w dziejach świata nacechowane upadkiem c8*yc , 
rodów, i rozprzężeniem towarzyskiem bez wifiC 
cywilizacyjne potęgi, bez względu nazdoby' . twa 
ludzkiego w sferze umiejętności, sztuki i praw  ̂ ;
przemysłu i h an d lu .-  Dla społeczeństwa pct*ebj pora 
dek moralnych, bo społeczeństwo może stac > 
niczeniem, umiarkowaniem, ofiarą- wychodziI Ko- 

„ Z tego przekonania i z t e j  tredy y do

“s a *  teg. -gw rftsa
które po wszystkie cz podstaW9 społeczeństwa 
rodów i penstw, 1 p0trzeba: skutkiem t?go moral- 
chrześciansk ego by{a zaSada sprawiedliwości i wla
nego ^ bs«rn;ejsićm znaczeniu tych obu pojęć
d n ° s D o ł e c z e ń s t w a  ludzkiego odniesionych, i w najszer- 

i i  n r a k t y c e  na polu rzeczywistości.
82 sorawiediiwość i własność odniesiona do sumienia, 

’ owiły Prakty.k? ,chLrz«8ciańskirgo żywota tak długo, 
jak długo w Kościele były żywe tradycye, a w nsrodi.ch 
historyczne podania. Reform aeyn religijna przerwała nić 
światowych tradycyj, arenesansa (renaissance) w sztu
ce i Kościale nić religijnych tradycyj.

„Odtąd została ludzkość na prawnej osi, i ogołacała



CZAS 2 Środy i Kwietnia 1857,

™ W taStUSEł wSś* T J& Z & r a S ? 1 A  11 »„Czernikach » *  Ute.r A * w _. * . * , . “l<v«*ł piuuioiyi/*uy /.ruuii/, vu jcoi. ^iacmuc uanii ultimatum i
one byc licznie zwiedzane. Wziął je w dnerzawę je-1 oczekiwać, jaki ten krok stanowczy będzie miał sku-
den z tutejszych lekarzy. Bliskość miejsca, stós w nsltek. To bowiem pewna, że przekazanie sprawy Bun- 
urządzenie, a szczególnie kierownictwo znajomego leka-ldestagowi jest prawie to samo co przejść do czynu to 
rza, co w każdych kipielach byc powinno zwabi nie- jest, do okupacyi Księstw, o prawa których rzecz sie 
jednego z mieszkańców Lwowa potrzebującego siarcza-1 toczy. Tutgj mniemąją, że oba państwa na to sie zgo- 
nąj kąpieli. Zwłaszcza, że wcda lubieńska należy d oldzą , żeby równocześnie z podaniem Danii ultimatum
w ™ !a T e lwow8kaW zwvk? h tra,ktyern‘ ma b>ć ^ -  przedłożony był wraz aktem tym cały stan spraw^ 
ksza Już T T l S #  i 3̂  cztery razy wię- Bundestagowi, aby gabinet duński przekonał s ię , że
r n i n '  1812 I ń l  f Z  , Lublen>a tak rychło czasy państwa niemieck o zdecydowane są traktować sprawę
o strum eniem z 1  ^ ymr an°  ^  T™"?,’, a Z!°' H ^ 0’ 4 Że ni« myślą, dla przypodobania sią

zdaie sTe Te ’ w -r,k-  przepJywało- W ogolę zagranicy, ulegać jój wpływowi, i pozbawiać Bundes- 
iTwe f f i e l e  nS8 f b?d? ^ s i e w n e  kra- tag kompetencyi tądzenm sporu, który z prawa do nie-iSTńta w . zesrfyP> b0 J“* drugiej indemniza-1 go należy. Rzeczywiście ze strony zagranicy byłoby
niach a z pierwszej nie wiele zostało wkiesze- szczególnem uroszczeniem, mięszać się do sporu tego,

7  nnmm , . . . .  I zauim przejdzie przez instancyę właściwego trybunału!
trwan,. H„ "te™cklch, godne jest wspomnienia przygo- Wmieszanie sie to mogłoby dopiero mieć miejsce, we- 
dknhi>p wydania dzieł Magnuszewskiego, które spa-1 die panującego dziś w polityce zwyczaju, ro zapadnie- 

5 , °  J8am! frzedsiewziąsc albo komu odstąpić mu uchwały Bundestagu, dekretującej okupacye Księstw, 
T  Włodzimierz Dzieduszycki otworzył swój ga- aby w nich przywrócić prawa, na których polega sto- 

omet naturalny dla publiczności. Jak posiadanie tako- sunek krajów tych do Niemiec. Nie podlega też żadnej 
fffgo w prywatnych rękach jest rzadką, tak otworzenie wątpliwości, i e państwa niemieckie stanowczo uroszcze 
d a publiczności niesłychaną u nas rzeczą i godną pu- ma Danii i zagranicy co do niekompetencyi Bundestagu 
bhcznej wdzięczności. odrzucają, i ani rozprawami zachodnią)' prasy, ani no-

| “ “ ! dyplomatycznemi z drogi, którą szły dotąd i dalej 
W i e d e ń  28 marca. pójdą, zbić się nie dadzą. 

dca *tan“, P-B^yb.kom isarz rosyjski do orga-| Sprawa neufchatelska może być uważana za zała-

w Na
miestnictwie Praźskiem 103 złr. 8  kr.; w Namiestni
ctwie niźszo-austryackiem 111 złr. 28  kr.; w Prezy- 
dyum Rządu krajowego w Opawie 45 złr. 38 kr.; 
w urzędzie obwod. w Znaimie (C zechy) 59 złr. 46  
kr.; w Węgierskim Hradcu (tam ie) 6 złr. 54  kr.; 
w Iglowie (tam ie) 39 złr. 7 kr.; w magistracie Ber
neńskim 66 złr. 46  kr. Summa ta łącznie z dawnemi 
składkami wynosi 5530  złr. 57 kr. Prócz tego o -  
trzymano wsparcia w zboiu rozmaitem ogółem  126  
korcy 7 garncy i ziemniaków 41 korcy 29 garncy.

Za wszystkie te dary składa c. k. Prezydium po
dziękowanie, donosząc, że takowe doszły już miej
sca przeznaczenia sw ego.

. . . ” r y ~ -  Muojfmmi w  ■ ~r«unra ucuiCHlHCiMKB IllOZC UVC UWaZ&nn TH ZHift-
nizecyi księstw Naddunajskich, wyjechał stąd wczoraj twioną. Warunki które Prusy podały, są tak umiarko- 
do Bukaresztu. Radca m.nisteryalny austryacki baron wane, że obudziły nawet jak słychać zadziwienie człon- 
Liehmann poprzedził go o dni kilka. Prace komisyi roz- kow konferencyę składających. Były tćż podobno bez 
poczną się w kwietniu i trwać będą kilka miesięcy. Zda-1 dalszych zastrzeżeń przyjęte i przyzwanemu na konfe- 
J® 81® ’ ze ™ocft™tw? europejskie zgodzą się nr. pozo-lrencyę pełnomocnikowi szwajcarskiemu przedłożone, któ- 
stawieme Księstw jak dotąd co do fbrmy pohtycznćj, I ry, nie chcąe a może i nie mogąc samowolnie na me
L i ”  n8h P' t P ,'5eienie pod w ^ M em  się zgodzić, przesłać je miał do wiadomości władzy
handlowych i czysto administracyjnych. Wybór P-Lieh- związkowej. Na cośkolwiek Szwajcarya będzie rnus ała 
manna na komisarze Austryi, który się w min.steryum przystać, bo niepodobna, aby Prusy bezwarunkowo Neuf 
praw zagr. ząjmował wyłącznie sprawami handlowe-1chatel z zwierzchnictwa awego wypuściły 

mi, daje do tego mniemania znaczny powód. Austrya Los jednego z projektów finansów veh które t*k Hhi

S U T *  w U ‘" " ‘  st,my8'’ -'i™' P«bii«S So”,!;TA *1“ :
7 P i . m r , n ( n  n i D  • r  '  I utrzygnięty. Podatek od budowli został wielką wiekszo-

^  nowego. PoronEO OSwiadczen gazety ścią, bo 241 gł, sami przeciwko 73 odrzucony. N e 
urzędowej rządu piemonckiego, margr. Cantono bawi I przyszło wcale do obrad nad całym projektem do pra- 
J n K i ^ ledn'“ 'Jeszcze niewiadomo czy hr. P«ar o- wa. Głosowanie powyższe ściągało się tylko do ar[y- 
pus. ił Turyn. Frencya i Anglia wpływają czynnie nalkułu pierwszego, który jednak był najwainiehzvm bo

cTar,Wh?T  0bU 8tr0nad°Hg? y- Hr-BU(l1 m i e w a z “8ad« pr*w« ff otooST S
C f L n ć ; i  n ' B Ł  ' narady- \ co^ 1 pr°J'ekt» nfd którym obradowaoi'e było bez

w  i Neufchatel idą dalej. Prusy ustępują celu. Przystąpiono do obrad nad podatkiem od soli
dzeE e Jest m m e m a n r T  wTTh rin^rh n# wyn.«8ro-  które dzi» dalej prowadzono. Rząd się spodziewał, że 
załatwi ’ tych dnlach w«y«tko się ten przynajmniej podatek będzie przyjęty. Rezultat dri-

vj □' . , I siejszch obrad nad nim wypadł na korzyść projektu
w  WCIOr5l n* .po,ow»n'u- P«yg°towania do 164 głosami przeciw 150. W przyszły poniedziałek 

LTi M w e z S , r Jhfl ?p,esan!V  Szarnhelanowie otrzy-1 przychodzi aa stół traktat, dotyczący cła na Sundzie. 
TystokLyTweiiierslHk “ i ^  oświadczyła się jednomyślnie za jego przyję-
sku. Nadzieja i p S - T ir T  r T  m ,bla h Ifm- , Ratyfikacye będzie mogła zatem nastąpić przed 
Bach jest duszą tij m ysTi p oT vlu t T \ Min'8ter bar: | ly ™ kwietni«-
mierze N. Panu przedstawieni-. Wpływ m u L r il cz^v" « T mem .c,ePlejS2>ch 1 P'ękniejszy#h doi, rozpo-
uodróia włoska ieazcza sift nnwidhr j  i n !S l.l R  parR y woJsk,'W6 pojedyncztmi oddziałami,pourozą m o sią  jeszcze się powiększył i ustaH. | odbywające się raz na tydzień na ulicy pod Lipami i

Jen.-adjutant pierw izy fmp. hr. Grtirwc, bfdzw  miel 
teraz udział w naradach ministeryalnych w sprawach 
wydziału wojskowego.

Od dni dwóch mamy czas cieplejszy, lecz dżdżysty. 
Wczoraj przy kilkugodsinnćj pogodz’e, mnóstwo ludu 
wysypało się na ulicę i na Prater. N. Pani ukazała się 
w powozie. Teatra ciągle pełne. Opera włoska rozpo
czyna się d. 1 kwietnir. Z nowych śpiewaczek pierwsze
go rzędu mamy pp. Lotti i Brambilla

przylegających placach. Publiczność lubi wojskowość . 
przypatruje się tłumnie tym widowiskom. Kolonia pol
ska rozjechała się z Berlina. Na wielkanocne święta 
mało tu kto z niej pozostanie. „II Trovatore“ Verdegn 
przepadł przed sądem tutejszej krytyki. Operę tę stano
wią wedle nięj, okruchy z koi: pozycyj Rossiniego, Bel- 
liniego i Donizettego.

Berlin 28  marca.
T Nie ma jeszcze pewności, jaki najbliższy krok 

w sprawie holsztyńsko-lautnburskićj zrobią państwa nie
mieckie. Nie są one jeszcze z sobą w zgodzie co do 
tego punktu. Prusy żadnym sporem polityki zewnętrznćj 
w tej chwili nieambarasowane, bo sprawa neufchatelska 
Jest na ukończeniu —  są za szybkiem i stanowczem 
mi h itm * prfl8ną , *by poszła wprost do Bundesta- 
któ\v da,*8Ir8° odnoszen a się do gabinetu duńskiego, 
wifb» Zttniós,8zy 8^arge mocarstw zagranicznych i 
stwim  n ,L PriwZ nie f?skawie P ra w n i nie da pań- 
Austrva ,5inej’ Jak ^  ^ r ą  dał, odpowiedzi;
NaddunaiskiT- Z  .tej chwili ^m ontem  i Księstwami 
S ń T T S f f i a 1? "  d« ciągłego ogląda-
tai utrzvmuia m»nZw#gi w dlia,8niU, nie chce jak tu-
S ie sz » 7 T  n a 8i6 z Dan*  zsnadto przy-spieszac i ma nys 2tt ten]j aby jes2cze jeden kr^  / y_ 

podpory w Kościele i
w społeczeństwie ujrzało się w końcu tjUo WPfl,0Z( f)j 
usprawiedliwione, a tylko siłą władzy w j yciu Dod_ 
parte.—  v

„I jedno wszakże i drugie, to jest: i prawo potrzebu
jące dopełnienia w społeczeństwie przez pobudki moral
ne i siła fizyczna, jako przeciwieństwo moralnego rządu 
świata, są ujem nościam i, a właściwie tylko negacyą 
dodatnich żywiołów.

„Że zaś ani rodzinę, ani naród, ani państwo negacyą 
ostać się w życiu nie może, ztąd poprowadził ten kierunek 
ludzkość z końcem XVIII wieku na bezdroża społeczne, 
bo zabrakło tych dwóch dodatnich żyw iołów , które 
ęhrześciaństwo ofiarą i pracą ducha wyrobiło: zabrakło 
Jak mówiłem wymiaru sprawiedliwości w duchu prawd 
bożych, i pojęcia o własności, w duchu prawd chrze- 
scianskich.

■ eoebansa w najobszerniejszem znaczeniu tego sło 
dwie 8i08tfy przeczące wszystkiemu co

i« T r .eT wi® stało> rzuci*y na8i«na złego posiewu
n“ irnTTv’/i. d«ef i nsa poe*tła od umiejętności i sztuki,
,a skontzy ad zie ło  iQa wychowaniu i zgorszeniu publi-
«*nem ; poczęła od nowatorstwa w Ko-
aciele, a skończyła ,na zniwelowaniu wszystko h naro
dowych zyw iołow , na sproszkowaniu całego społe-

K r a k ó w  31go marca. C. k. Prezydium Rządu 
krajowego ogłasza, iż na pogorzelców Mielca nastę
pujące nowe składki wpłynęły. W  urzędzie powia
towym Rozwadowskim: Ks. Jerzy Lubomirski 20  złr., 
w łaściciele ziem scy, Franciszek Wiktor 12 złr., Bo
gusław Horodyóski, Feliks Dolański i proboszcz A le
ksander Krypiacki po 10 złr., w drobnych kwotach 
207 złr. W urzędzie powiatowym Mieleckim pan 
Ehrenstrom pełnomocnik dóbr Tuszowa 50 złr., mły
narz Jan Brandt 4 0  złr., w drobnych ilościach 49  
*łr- 4 kr. Następnie zebrano w urzędach powiato
wych : w W ieliczce 6 złr.; w N. Sączu 25 złr. 29 
kr.; w Podgórzu 12 złr. 48  kr.; w Zassowie 50 złr. 
30  kr.; w Jaśle 17 złr. 10 kr.; Wiśniczu 7 złr.; Brze
sku 128 złr. 28  kr.; Bochni 59 złr. 4 0  kr.; Pilznie 
104 złr. 14 kr.; u władzy obw< d. w Tarnowie 16 
złr. 55 kr.; w Wadowicach 9 złr. 54  kr. W  urzędzie 
miejskim w Rzeszowie 50 złr,; w Namiestnictwie 
Lwowskiem 234  złr. 39  kr.; w Prezydium Rządu

W ie d e ń  29go marca. G azeta W iedeńska  podaje 
depeszę gabinetu austryackiego do hr. Paar, jak na 
stępuje:

Jesteśmy w możności udzielić następnie w auten
tycznym przekładzie depeszę gabinetu ces. austry
ackiego z d. 16 marca r. b., w moc której odw o- 
łanem zostało poselstwo cesarskie z Turynu: 

Przekład polecenia c. k. ministra spraw zagrani
cznych hr. Buol-Schauenstein do c. k. sprawującego 
czynności w Turynie hr. Paar, pod datą: Wiedeń 
16go marca 1857.

„Zaraz za powrotem N. Cesarza do stolicy, za
sięgnąłem  rozkazów J. C. Mości pod względem de
peszy hr. Cavoura z d. 20go lutego, będącej odpo
wiedzią na zażalenia, jakie miałeś Pan polecone 
przedstawić pcmienionemu ministrowi.

„Otóż jestem  w możności oddać Panu te wraże
nia, jakie akt ten sprawił na Cesarzu i zarazem na
znaczyć Panu poniżej jak sobie masz postąpić.

.W yjaśnienia dane nam przez hr. Cavoura dale-  
kiemi są od zadowolenia nas we wszystkich punktach. 
Wprawdzie minister ten przyznaje głośno i publi
czn ie, że dziennikarstwo piemonckie posunęło się 
do nader zasmucających wybryków. Potępia on ta
kowe jawnie. Chętnie zapisujemy wyznanie to z ta
ką szczerością uczynione, i umiemy ocenić uczucia 
które oświadczenie to w yw ołały. Lubo więc co do 
tego punktu uznajemy zgodność obustronnego wi
dzenia rzeczy, byłoby nam wszakże niepodobna przy
stać na uwagi przyczepione przez hr. Cavoura do 
tego oświadczenia. W  rzeczy samój, p. prezydent ra
dy ministrów uważa się być od tój chwili uwolnio
nym od wszelkiego obowiązku przytłumiania nadu
żyć dziennikarskich, które sam przecież przyznaje, 
odkąd wskazał obcemu rządowi drogę sądową jak* 
najlepszy do tego środek.

„Zdaje s ię , jakoby sam chciał uwolnić się od 
wszelkićj odpowiedzialności, pozostawiając obcym 
rządom poproalu i nie pytając o resztę , inieyatywę 
w przytłum ieniu podobnych nadużyć.

„Tego sposobu zapatrywania się my nie podzie
lamy. Wprawdzie system taki mógłby być wystar
czającym w nadużyciach zwykłych— i e  się  tak wy
rażę— przypadkowych, bez których się najzacniejsze 
nawet dziennikarstwo nie obejdzie; wszelako nie są
dzimy, aby takie bierr.e zachowanie się rządu miej
scow ego dało się wtedy usprawiedliwić, kiedy nad
użycia dziennikarstwa, jak w zachodzącym tutaj przy
padku, przybierają formę stałego systemu mieszczą
cego w sobie najwidoczniejsze napaści na traktaty, 
jeżeli wreszcie namiętność i bezwstydność tych w y
kroczeń dochodzi aż do otwartego wzywania do bun
tu w kraju ościennym, nawet aż do apologii królo- 
bójstwa. W obec tak niesłychanego z łe g o , obstaje
my przy naszem zdaniu, źo honor i obowiązek każ
dego rządu w ym aga, aby zjednał uszanowanie dla 
własnej powagi swojój, i czynami swemi okazał, że 
nietylko sam chce szanować traktaty, ale również 
wcale nie myśii na to zezw olić , aby takowe przez 
własnych jogo poddanych były zaczepiane.

„Jeżeli wreszcie pojęliśmy należycie do esego od
powiedź hr. Cavoura zmierz i , to zdaje się jtskoby 
minister ten mniemał, iż zażalenia nasze ogranicza
ją się jodynie i wyłącznie do polemiki dziennikar- 
skiój, gdy tymczasem takowe zarówno mają za cel 
swój owo zachęcanie bądź milczące bądź jawne, ja 
kie dzienniki w z a c h o w y w a n i u  się rządu znajdują.

„Hr. Cavour przesyła nam zapewnienie, że nigdy 
niedopuści, aby na pomniku który ma stanąć na

czcństwa, i rozbiciu w pierwotne atomy niezwiązane 
niczem.

„Renes?nsa wychowała całe pokolenia i państwa w wy
obrażeniach i według wzorów pogańskich; reforma wy
wołała chronicznie zapalny stan we wszelkich organi
zmach społecznych.

„Wszakże, że na pogańskich przekonaniach i rewolu
cyjnych dążnościach społeczeństwo stać nie może po tej 
stronie krzyża, ztąd ta wielka tęsknota serc i duchów 
za czems, coby stało za prawdą, w którąby serdecznie 
uwierzyć można.

„Świat potrzebuje ogniska, przy któremby się skupił
«nw«ai ‘. prawd w yi8*ych nad te, które człowiek sam sobie dac zdofe

N a s t  p°-rZebie czasu odpowiada Fabiola.“ 
tów swoich n>Um,,c*y 8ifl autor Pr™ dm owy z zarzu- 
dła społeczeństw ^  epoce ren etan *u ’ która prsywio- 
sycznośe s ta r o j tJ ° i^ ogf’,?,z ,lu ’ Powstaje na całą kla- 
wycieczek, jakiemi 8il  na pro8tc, *ebranie ^  
m e—  dość nieszczęśliwie hTm VCZe5 i ,eJ X'
położono dowody, że
obce ani ojcom kościoła,^ J ? T a L i  T * -®  D'e były 
rzom katolickim zacząwszy od D ^ f S T  T '  
by naDeMaistrze—  Umiejętność nikomi £ £ £ ' t l *  
dobrze była spożytą; —  umiejętność prawdziwa nieu- 
zbraja przeciw kościołowi, ale mędrkostwo, czyli Dól 
wiedza najbutniej się ma staw i.— Są to prawdy u-

snane i wyczerpane, a nawet dość niewczesne, bo dziś 
nawet w szkołach już się nieentuzyazmują ani dla Bru
tusów, ani dla innych teatralnie deklamujących bohaty- 
rów .—  Kiedy X. Gautne uwziął się na klasycyzm re
nesansu powstawać, juz klasycyzm dawno zbankruto
w ał, ale dla tego Grecy i Rzymianie umiątnie lub poe
tycznie badani, bezdzikićj chętki odgrzewania ich w rze- 
czywistem życiu —  zawsze naieiyć bfdą do tajemnic 
sztuki i literatury rozprzestrzeniających granice naszej
wiedzy i hum anitarnego wykształcenie Nie klasyczne
więc wzory przyprowadziły społeczeństwo do tych na
stępstw, ale złe zastosowanie wzorów, a najbardziój 
wystudzenie wiary, rozbrat z pryncypiami porządku i 
powagi w święcie moralnym a następnie i w rzeczywi
stym. Nabytki wiedzy, rzeszerzenie umiętności prsez
poznanie tych s k a r b ó  t f t k  ś w j e t n j f l  n a s r o r a a d z o n y c h

w wiekach starożytnych, nieprzy niosły by żadnej szkody, 
gdyby nienaruszone fundamentów i dogmatów objawic- 
nśj wiary; r8Z “*UD,«ta. »odst«-; a spółeczeńska niosąca 
światło zbawienia, najobojętniejszą rzecz robiła narzę
dziem nIf® zennaJ eg0 4»iatła, żeśmy się dziś znaleźli 
w tym stanie umysłowym, jaki tak dobitnym rysem 
scharakteryzował nutęr przedmowy do Fabioli.

„K to ma społeczeństwo prowadzić—  powiada o n -— 
musi stac wyżej od niego, musi mieć coby mu dał, 
znac co było, jest i będzie.

„Dzisiejsza sztuka i literatura europejska stoi z ma- 
łemi bardzo wyjątkami w moralności swojej nii^j od

uczczenie nrmii sardyńshiój, cokolwiek zam ieszcza- 
nem b y ło , coby m ogło obrażać uczucia nasze lub 
naszego wojska, zapewnienie, z powodu którego ża
łow ać nam przychodzi, iż jesteśm y w tem położeniu, 
żeśm y je  wywołali, a które miałoby dla nas daleko 
większe znaczenie, gdyby nam było dane zw łasnój 
pobudki. Uznając zresztą zamiar, jaki temu oświad
czeniu słu żył za podstawę, pozwalamy sobie tę u -  
w agę, że skoro hr. Cavour mówi o prostych dowo
dach sympatyi jakie go dochodziły z naszych pro- 
wincyj włoskich i innych części półwyspu, pomija 
on zupełnie charakter i polityczną dąźnąść całego  
szeregu mniemanych deputacyj, które osobiście p izyj- 
mował. A przecież okoliczność ta zdaje nam się być 
wielce drażliwa i może bardzo łacno obejmować 
w sobie, jeżeli nie istotne zachęcanie do rokoszu, 
to przynajmniej dążność do rozchwiania w ęzłów , jakie 
istnieją między prawemi monarchami a ich pod- 
danemi.

„Wprawdzie zaręcza hr. Cavour w imieniu swo
jego rządu iż stałem jego  jest postanowieniem dopil
nować w cełój obszerności względem sąsiadów swoich 
tych zobowiązań i obowiązków, jakie nań wkładają 
prawo narodów i traktaty. A le niechaj dozwoli nam 
zapytać się , czy z zapewnieniami temi zgadza się 
owo pobłażanie, z jakiem niby zmuszony jest przy
glądać się nieustającym napaściom dziennikarskim na
istniejący w moc traktatów układ terytoryalny, czy
mianowicie przyjmowanie przezeń osobiste tych li
cznych adresów, napełnionych jeden w drugi czcźe- 
mi mrzonkami jedności W łoch, zdradzających jeden  
w drugi dążność oziębienia w poddanych ich obo
wiązków ku swym rządem,— czy to wszystko zga
dza się z brzmieniem i duchem traktatu pokoju, 
w moc którego król Sardyński zrzekł się wszelkich 
tytułów i pretensyj do posiadłości leżących z tam
tej strony granicy sardyńskiej naznaczonój aktem 
zamykającym kongres wiedeński. Czyż hr. Cavour 

przyjmując takie deputacye i odbierając 
podobno adresy od obcych poddanych źadnemi szcze
gólne wi węzłami z Sardynią nie połączonych, dał 
należyte tłumaczenie międzynarodowym obowiązkom  
Piemontu względem Austryi i innym swoim sąsiadom? 
Czyż przekonanie wewnętrzne nie budziło w nim 
wyrzutów, iż takowemi czynami podniecał szkodliwe 
namiętności i ożyw iał ciągłe zaczepki nienawistnych 
dzienników?

„Co do tego punktu mniemamy, iż służy nam 
prawo oczekiwać od hr. Cavoura objaśnień; one sa
me jedne byłyby zdolne podać nam właściwą miarę 
wartości jaką mamy kłaść na jego  zaręczenia, iż pra
gnie szanować traktaty.

„Gdybyśmy nakoniec sami już gotowi byli pomi
nąć przeszłość i dane nam przez hr. Cavoura zape
wnienia poczytać za wróżbę lepszój przyszłości, —  
to czyż on sam nie pozbawił nas tego środka, kie
dy właśnie w chwili wręczenia depeszy zapewnie
nie to zawierającej, Correspondance Italienne wy
chodząca w Turynie, pod tymże samym dniem nas 
zawiadamia, że p. Prezydent rady ministrów przyj
mował deputacyę obywateli Modeny i R eggio , którzy 
mówią o związkach łączących ich z Piemontem, które 
wprawdzie siła mogła była chwilowo stargać, lecz 
wierność utrzyma je  w całej swój mocy? Odwołujemy 
się do dobrój wiary hr. Cavoura, pytając: czy przy
jęcie takiego adresu, który— co tu nadmienić wypa
da— nie jest pojedynczym wypadkiem, zgadza się  
z poszanowaniem jakie się winno traktatom, jak ró
wnież z zapewnieniem równocześnie nam przez nie
go udzielonem? Albo czyż powinien był mniemać 
iżbyśmy mogli może znaleść zadosyć uczynienie za’ 
takie naruszenie traktatów w procesie drukowym, 
opierając się na tój jednej okoliczności, że redaktor 
dziennika poważył się ogłosić czyn którego się do
puścił minister królewski, lub przynajmniej, którego 
tenże nigdy się nie wyparł?

„Hr. Cavour zapuszcza się obszernie w skargi na 
nadużycia dzienników austryackich, które, przypu
ściw szy nawet, że byłyby uzasadnione, nigdyby nie 
zm ieniły natury sporu; jednikowoź skarga zaniesio
na przez na* do niego, nie daje mu żadnego po
wodu do zaradzenia złem u przez nas wskazanemu.
Nie znalazł on i jednego słow a, aby się kazał nam 
spodz ewać, że stan tak anormalny ustanie. Owszem 
wszystko każe nam oczekiwać, że bynajmniej nie

społeczeństwa, więc niema mu nic do den a, zapomnia
ła co było, nieoceniła tego co jest, niepojmuje co bę
dzie. Ztąd też straciła situka i literatura swój wpływ 
na umysły, ztąd przestała byc dźwignią duchowe, spa
dła z hierarchii sfer dachowych, i 8(a{a 8ię w ko^cu 
czćm?—  Oto wyrobem, towarem, chwilowćm cackiem 
możniejszych i n:epo*'8Zednim chlebem, ale powszednią 
nędsą wyrobnika.” ,

Jakie n i e p o w i t a ó  w  takim stanie rzeczy, w takićm 
U8Posmb:eniu umysłów uczuciem gorącego serca takićj 
ksiąźki jak Ponosi znowu literaturę do
rzędu h ie r a r c h i i  duchowej, d0 znaczenia w życiu i ko-

ń c ia I e ’ i i w T  k le jn o t?  d n ! ; p i ą  d u c b a  lu d z k ie 8 °  i p o k e -  ż u j e  w ie lk ie  k  e jn o  ji d u c h a  w  o p r a w ie  n o w ć j ,  n a  n a u -

ke J budowan'U wiernych, ku nawróceniuniewierny co.
Tak pojmowana Fabiola przen sząca nas w oier-

Tiko now aef fclRnStWfl’ w cza®y męczeńskiej ery, jest 
tylko wą firmą tój wiecznie żywój tradycyi w ko-

S iM k f e  rf zt Ch0WałB. zaró,R,no m«kl ducha i ciała i 
0 wybranych, którzy Boga i prawdy

jego nad wszystko ukochali.
nr„ u  p ,.wna> że n» utwierdzenie głębszych religijnych
an iu  ? nic tok niewp*ywa ile wielkie wzory w f f i !
i?n kościo łaW B° 8U 1 cudownych d“ ^ ów  ra«c« ń sk ie -
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myśli zaprzestać postępowania, którego skutki w y- j ministrów. Rzeczywiście wybory na wice-prezyden 
dają mu się być tak zadawalniające. tów padły na wyraźnych republikanów. Rząd pO'

„Jak długo ten stan rzeczy nie ulegnie zmianie, ...................
nie przystoi godności Cesarza, aby dyplomatyczny
jego reprezentant dłużej jeszcze pozostawać miał 
w Turynie świadkiem demonstracyj, mających mniój 
więcój na celu zachwiać wierność należną traktatom 
i nowe sprowadzić zawikłania. Z tego powodu wzy
wam cię panie Hrabio, abyś opuścił Turyn i zda' 
nam osobiście sprawę o dalszych wyjaśnieniach, ja - 
kieby może pan prezydent rady ministrów poczytał 
za właściwe nam udzielić. Możesz Pan, zawiadamia
jąc hr. Cavoura o swoim odjeździe, wyrazić mu na
sze ubolewanie z tego powodu, iż przywiedzoni je
steśmy do konieczności, która nam jezt przykrą i 
której zawsze jeszcze spodziewaliśmy się uniknąć.

„ Powiesz mu Pan, że z upragnieniem wyglądamy 
tój chwili, k ed y  umiarkowańszy stan rzeczy do
zwoli reprezentantowi Austryi zająć napowrót miej
sce swoje w Turynie. Dołożysz mu Pan, że co się 
nas tyczy, nie widzimy najmniejszej przeszkody, aby 
margrabia Cantono, który bynajmniej nio jest nara
żony na podobne nieprzyjemności, i którego czci
godne postępowanie chętnie uznajemy, pozos a 
tego w Wiedniu. Mógłby on liczyć na to, że wszę
dzie napotka wszelakie względy należne pabl.czne- 
mu jego charakterowi. Przejęci życzeniem, aby krok 
obecnie uczyniony, iadnój me przynosił szko
dy wzajemnym interesom obu krajów, przedsię
bierzemy zresztą w tój chwili potrzebne środki na 
granicy aby nieobecność Twoja panie Hrabio nie 
wypadła na szkodę obustronnych spokojnych pod
danych, i żeby f»kt chwilowego przerwania naszej 
dyplomatycznej działalności w Turynie, nie przyno
sił uszczerbku w stosunkach prywatnych. Pokłada
my zaufanie, że po Twym panie Hrabio wyjaździe, 
poddani cesarscy bawiący w Piemoncie r ie  przeata 
ną używać zupełnej opieki praw krajowych; na 
przypadek jednak, gdyby który z nich potrzebował 
reprezentacyi dyplomatycznej u władz królewskich, 
dwór królewsko-pruski na prośbę naszą skłonił się, 
aby upoważnić do tego reprezentanta swojego w Tu 
rynie.

„Proszę Cię panie Hrabio, abyś niniejszą depe
szę odczytał hrabiemu Cavour.

„Proszę przyjąć itd....u
—  Gaz. di Venezia  donosi, że JCW. Arcyksiążę 

Ferdynand Maks dwa razy tygodniowo udzielać bę
dzie posłuchań prywatnych. JCW. odwiedził 24go 
patryarchę weneckiego, który jest ciężko chory, a 
25go był na wieczorze u hr. Bissingen, dotychcza
sowego namiestnika. W ybór towarzystwa weneckie
go znajdował się na tern zebraniu, a Arcyksiążę za
bawił lam parę godzin. Dnia 27go udał się Arcy
książę nad ranem do Werony dla przyjęcie króla 
Ludwika Bawarskiego przybyłego z Botzen, a jadą
cego do Rzymu, a po godzinie H e j wrócił do W e- 
necyi. Król Ludwik udał się w dalszą gpodróź prze* 
Mantuę.

N i e r o b y .

twierdził radicę Duvernoy, który miał mniój głosów

F r a n c y * .
notę na czele swe

Le Nord  przyniósł osobliwą z Paryża wiadomość, 
iż Książę Pruski i książę Fryderyk Wilhelm Pruski 

-rb r» t króla ze synem swym) zaprotestowali przeciw 
zrzeczeniu ssę zwierzchnictwa nad Neufchatelem. Ga
zeta  Szlaska  zaprzecza temu jak najmocniej i do
niesienie *to nazywa zaprawdę niepojętem, dodając 
nadto, że jest nadzieja załatwienia sprawy reufcha- 
telskićj w sposób dla obu stron zadawaloiający.

—  Urzędowy Slaats-A nzsiger  wirtembergski za
mieszcza następujący artykuł z pogróżką Izbie de
putowanych, iż propozycyj rządowych nie przyjęła 
i wyborami do prezydium dowiodła swojój rewolu
cyjnej dążności. Artykuł ten brzmi:

wW chwili gdy całe Niemcy w najgłębszym żyją 
pokoju i w najzupełniejszej ciszy, gdzie osobliwie 
W irtemberg korzysta z tego szczęśliwego położenia 
swego, aby podnieść rolnictwo, przemysł i handel, 
znajdując się w stanie lak kwitnącym, jak <d wielu 
lat tego nie było; zdawało się rządowi, że nade
szła pora zwołania stanów, dla przedłożenia im kil
ku pilniejszych proje ttów do praw, a przedewszy- 
stkiein względem budowy kolei żelaznych, następnie 
względem wynagrodzenia poszkodowanych w swoich 
prawach w iatach 1848 i 1849 w skutku nieodpo
wiedniego zniesienia opłat i dziesięcin, jako tri: ma
gnatów, szlachtę, kościół i zakłady funduszowe, wre
szcie względem słusznego podwyższenia płac urzę
dników, którzy z powodu drożyzny znosić muszą 
ciężkie troski. Kierowane mądrem umiarkowaniem, 
projekta rządowe chciały naprzód przywieść do roz- 
gtrżygnienia koleje i co w nich najmniój kosztowne
go a najpotrzebniejszego dla komumkacyi wewnę- 
trznój. Zamiary te nie znalazły uznania w Izbie de
putowanych; owszem miotano jeszcze pociski na rząd, 
jak  gdyby kraj, który żył dotąd w największej spokoj- 
nośoi i zadowoleniu chciano sztucznemi podmę ami po
budzić do niepokojów i niezadowolenia; a przytem sta
rania rządu o utrzymanie zaledwio przywróconej ró
wnowagi w finansach krajowych, służyć musiały za 
punkt z którego te pociski miotano! Do tego przyłączyły 
się jeszcze wybory na wice-prezydentów Izby deputo
wanych i do kcmisyi skarbowćj, a wybory te przy
wodzą na pamięć cale inne czasy; zdaje się jakoby 
stronnictwo, któro w latach 1848 i 1849 wstrząsało 

porz9dku publicznego i spółeczeńskiego, 
S ; 1  d Z T  zasadY swoje wprowadzać. Jeże

li ®Wanych dała się im znów powodo-
r  A wvwołać6 azna*a uzasadnionych praw rządu 

, • ar*!?0 i * niezadowolenie w kraju,
Wtedy na mą spadłaby odpowiedzialność za następ
stwa, jakieby ztąd wynikły, a przyczem r  d
rając się silnie na przywiązaniu kraju, pewnym być 
mis, *  całe je  P p0chwalą *

Niektórzy deputowani chcą pozwać p„ 0d I.bę

Monitor podaje następującą 
części nieurzędowej:

„Niektóre dzienniki obce, wiedzione duchem stron
nictwa lub złudzone błędnemi doniesieniami, przed
stawiły sprawę wytoczoną przed Radę państwa prze
ciw biskupowi z Moulins, jako skutek ansy polity
cznej. Byłoby niegodnem rządu JCMości roztrząsać 
podobne praymówki tak sprzeczne z uczuciem jego 
mądrości i prawości. Rzeczywistą praw dą, którą zna 
kraj cały, jest; że prałat obwiniony o nadużycie 
rozbudził w dyecezyi swojój nierozmyślnem swem 
postępowaniem głęboką niechęć i naraził tym spo
sobem interesa religii i publicznego porządku.

„Ludność departamentu Allier oburzyła s ię , a naj
wyżsi i najzacniejsi jój reprezentanci niewahali się 
poprzeć jój głos. Oesarz sam odebrał dwie petycye, 
podpisane przez przeszło trzy tysiące mieszkańców 
samego miasta Moulins, a petycye te świadczą o 
silnym rozstroju, jaki panuje pomiędzy biskupem i 
dyecezyą. Rząd winien był w obec ważnych zażaleń 
i nagannego postępowania, dopełnić obowiązku nad
zoru i opieki. Użył on więc jedynej drogi protesta- 
cyi, jaką pozostawiają nasze prawa organiczne, za
wiadamiając równocześnie S. Stolicę o stanie rzeczy 
Postąpił on w tym względzie zarówno będąc dale
kim od słabości, jak od namiętności.*

—  Donieśliśmy w Przeglądzie pisma naszego, iż 
la Pressc i Unicers otrzymały ostrzeżenie. Pierw
szy z pomienionych dzienników otrzymał je  w na- 
stępujących wyrazach:

„Minister sekretarz stanu w wydziale spraw we
wnętrznych.

„Odnośnie do artykułu 32 ustawy organicznej 
w przedmiocie prasy z 17go lutego 1852; ^

„Z powodu feuilletonu pod tytułem „Daniella* u- 
mieszczonego w dzienniku la Presse w N. z 25go 
marca z podpisem „George Sand"

„Zważywszy, iż feuilleton ten zawiera gwałtowną 
napaść na najwyższą głowę kościoła i jego rząd;

„Na przedstawienie jeneraloego dyrektora bez
pieczeństwa publicznego

„Stanowi: Art. 1. tż danóm zostaje ostrzeżenie 
dziennikowi la Presse w osobie p. H. Rouy odpo
wiedzialnego gredaktora i p. George Sand autorki 
artykułu.*

Ostrzeżenie Unicera brzmi następnie:
„Odnośnie do artykułu ogłoszonego w Nrze Uni- 

s tr a  z 26go b. in. zaczynającego się od słów: Mie
liśm y nadzieję a i  do o sia tn iij chw ili, z podpisem: 
Du L ac;

„Zważywszy, iż artykuł ten przekracza uszano
wanie winne dla praw państwa,

Na przedstawienie jen. dyrektora bezpieczeństwa 
publicznego

„Stanowi: Art. i. Iż danem zostaje ostrzeżenie 
Unicerowi w osobie p. Barrier odpowiedzialnego re 
daktora i p. Du Lac autora artykułu.

Unicers podawszy odebrane ostrzeżenie i powyż
szą notq Monitora, dodaje następujące uwagi podpi
sane przez redaktora naczelnego, p. Ludwika Veuillot: 

„Niewierny czy wolno rozbierać noty Monitora, 
i odpowiadać na jego twierdzenia. Wszelako po
wstrzymać sią niemożemy od zwrócenia uwagi na 
ważność tej manifestacyi przeciw biskupowi orkar- 
żonemu o czyny, które jeszcze żadna zwierzchność 
nawet cywilna za naganne nie uznała. Monitor wy
przedza postanowienie Rady stanu w sposób bardzo 
szczególny.

skronie., , Czy myśli Assem blie Nationale, że po- cyjtkk s-proeent. 7 i  % .— ł  %
dobne przesady bronią relig ii?*  ts?a~- 6 5 %  — ¥e*sliV *~r

1834 roki!
* r . 1854 4-proc. 109%

ps. 73% .
T™*** Losy

818. s?tc * rekn 1889 1 89% . —
%  — Akcye Bsnkcco 1021.—

Afc<ye fe.iai żela*. półnnonćj 2 2 9 1 */4. — Akcye kredy la 
r o d  omego 2 70% ,

K u r s  k r a k m r s k t  i 31 marca. —  'inMe srebrne 
n* me*. i,dają  1 0 1 ,  piso* 100. —  Bwiknoty »u-
stryackie: T* roo  , fr. ^  rlpc!. 414,  f* *12 —

% •' ** i 50 rir. aik, żądają tarów S8% , plącą
91 / ,  — f W e y g ; ^ ,  * , 0 5 y g . 0 4 5/  . Tmperjaly
na. ł .  -dr * kr. S0) v i  l h  g t e  12 B k , _ H łp # h (m  a’ory 
2 0-frank- sąd. r h .  8 kr. l o, pi. tir. 8 kr 4 m i —  
Dukaty ważne UcJiaiid. Bł<j 4

40 mk. — Dukaty anatr. **d.
4 kr. 42 aik. Listy sastawee polskie * knp- f troi

ss.
zlr.

4
kr. 46 ptacą 4 
*tr. 4 kr, 48 plrcą

R o s y a.
W edług wiadomości z Petersburga z 31 marca, 

czynności komisyi układającój nową taryfę cłową 
rosyjską ju i  gą na ukończeniu i taryfa ta wkrótce 
ogłoszoną zostanie. W edług niój cło od wprowa
dzania wielu wyrobów i płodów zagranicznych bę
dzie znacznie zniżone, a mianowicie od wyrobów 
bawełnianych i wełnianych o połow ę; lecz nato- 
miast cło od płótna podniesione będzie znacznie, 
gdyż rząd rosyjski pragnie przez to rozwinąć wy
rób płótna w kraju odpowiednim i właściwym bar
dzo tej fabrykacyi. T akie znacznie zniżonem ma być
c ło  od w prowadzania tak zw anych w yrobów  paryz- -  - — ,  .
kich i przedm iotów  m ody, a to za staraniem am ba-fW eś /* * * % . Iu«ty »*»«. gąHc % kunim,
sadora francuzkiego, który na zasadzie tój nowój]*ą<J 98% , Rl Obligacje (ndeno * kipon. 
taryfy chce u łożyć  traktat handlow y m iędzy R osyą f żądają 8 i 74< fdacą. 8 0 / , .  — pośyo*k* n* rodowa
" 17--------   % r. 1864 śąd. 84% , płacą 84 .

Mur* łtcozcaki * d. 21 marca. -  Dukat hole' - 
derski sir. 4 kr. 41. Dukat ceaara »łr. 4 kr. 45, —  
Póiiiaperiał ros. *ir. 8 kr. 14 . Rubel re». rłr. i kr. .8 6 —  
Tatar pnieki sir. 1 kr. 31. Polski kurant i pięoioifo 
tówka sir. I b .  1 1 . -  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów lir. 82 kr. 1 5 . — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. zlr. 78 kr. 5. —  5 H/0 Po
życzka narodowa bez kuponów zlr. 84 kr. 15 .

K u rS  w a rsza w sk i  z 2 6go marca. -  Za pólim- 
peryaly żądają rs. 5 kop. 18; —  Obligi skarbowe opróca 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 54, wartożó kuponu rs. 1 kop, 
95 —  Listy zastawne HI okresu oprócz kup. żądaj rs, 
14 kop. 44. wartoSO kuponu kop. 15 /3.

K ur*  •sioffstsskti z 30 marca.Metaliki 83 .—  Stw a  
pożyczka 66. —  Akcye Banku wiedeń. 1015. —  Akcye 
kolei iolseoó: północ. 2 2 8 %  — Afio od "lot* 7 */4, oń 
srnbr* 8% . —  Oblig. awislu grunt. 78*/4.— Bołrczk* 
ostatnia narodowa 84% . Proreassy galicyjskie 100% .

K urs w rocław ski * dnia 8 0 m arca. Banknot, 
austr. 9 7 %  ż. —  Bankn. polsk. 95 %  i .  —  Listy ząi.i. 
polskie dawn. 92 %, żąd.; nowe 92%  ż. —  Listy z g'. 
poznańskie 9 8 s% i. 4-proO. 86%_ż ,  dto 8 Vg-proc żąd.

a Francyą.
~ r ros7js*ii zwiększający liczbę konsulatów

swoich w Turcyi, ustanowił nowy konsulat dla Bul- 
garyi w Widdimu. Jest to dość ważny fakt zważa
jąc na przychylność Bułgarów ku Rosyi i na po
wstające coraz większe oburzenie przeciwko Tur
kom 1 duchowieństwu funariotskiemu między ludem 
bułgarskim, który przez długie wieki znosił cierpli
wie wszelkiego rodzaju uciemiężenia, lecz dzisia 
z swój bezwładności 1 obumarcia wychodzić zaczyna

W ogóle rząd rosyjsk,, * za je  ll8tchnien% m
akademie 1 ciała uczone popychają Rosyan do zaj
mowania się 1 poznania Wschodu. Akademie i to
warzystwa uczone wyznaczają nagrody za rozprawy 
pisane w rozmaitych przedmiotach Wschodu się ty
czących; a właśnie teraz cesarskie towarzystwo ar
cheologiczne wyznaczyło premium 400 rs. za naj
lepszą rozprawę w rosyjskim języku i przez Rosya- 
nina napisaną „o monetach kalifskich.“ Rozprawa 
która uzyska premium, ma być drukowana w Pa
miętnikach Towarzystwa* i w „p a c a ch  oddziału 
wschodniego*.

—  Times pisze, iż gdy w Londynie długo sprze
czano się czy linią telegraficzną z Europy do Indyj 
poprowadzić przez Persyą czy przez Egipt, Ro- 
sys już od lat dwóch pracuje nad założeniem tele
grafów' z Mikołajowa do morza Kaspijskiego, a stam
tąd brzegiem tegoż morza przez Persyą do Ispaha- 
tu i Heratu, a przeto do granic Indyj. Wiadomość 
tę podajemy pod odpowiedzialnością Timesa, gdyż 
listy, które niekiedy odbieramy z prowincyj zakau
kaskich i z okolic morza Kaspijskiego, doniosły nsm 
jodynie o zakładaniu linii telegraficznej z Mikołajo
wa do prowincyj zakaukaskich, mianowicie do Ty- 
flisu. Nie wiadomo nam zaś czy rząd rosyjski za
w arł jaki układ z Persyą względem przedłużenia 
tój linii telegraficznej przez kroje perskie do Iłp a- 
chanu i Heratu.

Między świeżo ogłoszonemi ukazami i ustawami 
znajduiemy dwa ważniejsze tyczące s ię  żydów . Je 
szcze  S go  marca og łoszon o  urzędow nie uchw ałę  
Rady państwa zatw ierdzaną prsez Cesarz* w  d. 26  
grudnia, mocą której odwołano wydany w 1853 r. 
zakaz nabywania przez żydów nieruchomych własno
ści i pozwolono im takowe nabywać pod pewnymi 
warunkami. Treść tej uchwały jest następująca: 
„Rada państwa przedstawiła; aby w zamian odpo
wiednich artykułów Zbioru praw postanowić, iż ży
dom dozwala się n bywać własność nieruchomą na 
zasadzie ustaw które obowiązywały przed ogłosze
niem, zatwierdzonego w d. 4  maja 1853 r., zdania 
Rady państwa; a to świeże zdanie Rady państwa 
zatwierdził Cesarz w d. 26 grudnia r. z “

Dalój czytamy w dziennikach petersburgskich z 16 
marca ukaz senacki wydany 15 lutego, następującej

Kolćj Kraków. Górno Szląaka 8 2 5/j 2 d.

zan^jes™** alein^ i dowskfch *^asar - ’ na zdani* komitetu do s p ,W  źy“
ził interesa religii i porząd u publicznego. Jeżeli 
naraził porządek publiczny, winien z* to być pow o
łany przed trybunał zwyczajny; jeżeb naraził religię, 
wydać go należy kościołowi, który gn sądzić bę
dzie. Nie uczyniono ani jednego a t drugiego, ale 
wydano go bez obrony opinii pubb.znój w sposob 
całkiem niezwykły i najtwardszy.

„Czy dla tego, że były przeciw ioemu petycye? 
Gdyby orawa petycyi używać wolno było bez prze
szkód, ‘zaprawdę małoby się znab^ło departamen
tów, gdzieby się zebrać niedało wielkiój ic y p -  
pisów przeciw pierwszemu lepszemu cz^ ” ia .0WI’ 
w którego rękach złożona jest zwierzchność. Niema 
stanowiska, któreby zasłonić mogło przed denuneya- 
cyami tego rodzaju. . » >

j^Niech nam wolno będzie jeszcze ,
w sprawie tój cała prawda wiadomą być me może, 
dopóki biskup z Moulins niezabierze głosu* SZl' ~ 
żei dotąd prałat ten zachowując godność i 
bliźniego stósowną do swego położenia, któ J • 
położenie, ojca przymuszonego karać, zachowa m i-  
czeniem i milczeniem tylko odpowiadał na nieP” T~ 
^aclf.?^ 'e napady wymierzone przeciw memu p 
niektórych członków jego duchowieństwa.

77 ^  resztą nie tylko sam Unicers r0ZP®cẑ 7 a 
walkę w sprawie biskupa z Moulins. A s s e m b l e  N a-  
S t - 6 notf Monitora dodaje następujące

>e, ale wiele mówiące w yrazy: , . .
-.„.’i  Y Przekonsni, że szlachetna i wzniosła 
dusza przew idebnego biskupa z Moulins odpowie 
godnie, jeżeli t«g0 okoliczności wymagać będą, 
wszelkim choćby najtwardszym próbom."

Odpowiada dziennikowi temu la Patrie w nastę
pujących słowach:

„Niezdajeż się, cZyiaj ąc powyższy frazes 
ie N ationals, że wracamy do czasów prześlado-blće

wań religijnych? Biskup powołany jest przed Radę 
stanu na mocy ustawy obowięzującój w kraju, a 
dziennik ten gotyje już męczeńską koroną na jego

w d. 30 stycznia r. b. postanowił, że ży
dzi, opiodlający swoich współwyznawców na wła
snych ziemiach, wraz z nabyciem na określonych 
ustawami zasadach prawa do poczestnego obywatel
stw a, mogą pobierać czynsz gruntowy od osadni
ków za ugodami, które pod działaniem praw z d. 
13 kwietnia i 26 grudnia 1844 r. były między nimi 
zaw arte; o raz, że podobne prawo żydzi kapitaliści 
zachowują też przy urządzeniu nowych osiadłości, 
z warunkiem wszakże, iżby ugoda między nimi i
osadnikami były odtąd 
krótsze jak lat 25 .“

zawierane na termina tiie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W tych  dniach wyszł* w litografii Czasu  „ P o lk a  

trem b lan te"  wykonana podczaa balu T echn ików  w roku  
bieżącym  odbytego, utworu p. A ntoniego S e iferta  c k 
kap elm is trza , k tó rą  tenże na  fortepian  u łoży ł i na ko 
w y ió  potrzebniejszych uczniów c. k . In s ty tu tu  techni
cznego krakow skiego ofiarował. R o zp rzed aśą  jó j zajm ują

pp. gospodarze byłego b a lu  i tu te jsze  księgarnie.
-  Osobliwy proces drukowy odb j si ^

w Rudolstadt. Były radzca rządowy Honniger oskarżony 
był o obrazę panującego księcia Schwarzburg-Rudolstadt
f  P T , ’ ,* —  i  br°szurze zebrał zdania Lutra o
książętach tój ziemi, dworakach itp. Oskarżony tłuma-

’ -y ° ^ SZyS tyczy się ówczesnych książąt, eąd niemniej utnał en i . .
sDrawił wrażenie BO winnym, a wyrok ten niezmierne 

__ T całych Niemczech protestanckich.
o 7 ir»-eł5 °r°CZLy Wioaenny jarmark lipski rozpoczyna się 
2 7 kwietnia a kończy się l 6 go maja.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  30 marca. Dotychczasowy przybytek 
partyi ministeryplnój wynosi 19 członków. Dwóch 
kandydatów rządowych przepadło przy wyborach: 
Fryderyk Peel i admirał Berkley. W Ridderminster 
przyszło do zamieszek, w których sir Lowe mocno 
zraniony został. W edług doniesień z Ameryki, pre
zydent Buchanan przyjmował posła angielskiego sir 
Napiera z wielką uprzejmością.

M o d e n a  28go marca. M essagiere donosi z Rzy
mu, io  królowa Neapolitańska spodziewaną jest w od
w iedziny u Cesarzowśj Rosyjahiśj wdowy. Królowa 
Marya Krystyna hiszpańska pozostanie w Rzymie do 
końca kwietnia, a potem wróci do Paryża.

T u r y n  28go marca. Espero nadmienia o pogło
sce, którą uważa za prawdopodobną, iż na radzie 
ministrów zapadło postanowienie, aby rozwiązać p ar- 
ament. Wybory nowe nastąpiłyby w październiku a 

Izby nowo złożone rozpoczęłyby obradować w listo
padzie. Książę Karol Pruski (brat królewski) przy
był dh Nizzy i jutro spodziewany w Turynie

Ktirs papierów publicznych i pieniędzy
IF ie d e ń , Kursa telegraficzne z dnia 31 marca. 

Augsburg < f 4 %  ___ Hamburg 7 7—  Londyn tir. 10
10 kr. —  Paryż 1 2 1 % — Agio od riota 7%  — Me
taBki s -proa!fflt. 8 8% . —  dto B. 6 -procent —  Poży 
•ssk* uaredow* 5-prooent. 85 %- —  Obligi indemn. gali*

W poniedziałek Izba deputowanych w Berlinie u - 
chwahła w całości projekt do prawa o podwyźaze- 
!:,U ? ’ gł0R«mi przeciw 144. Pier-
whsz^. p , ®K° prawa już  poprzednio był u - 

• k.t8t 1 Daniłl o cło na Sundzie jedno- 
^  . . WIefńzony został przez Izbę, a minister-
nv t k" Wll potwierdzenia traktat monetar-
y- * a wyższa także uchwaliła traktat o cło na 

Sundzie.
O nowych wypadkaah na perskim teatrze wojen

nym, nadeszły świeże wiadomości z Bombaju z 5go 
marca, ostatnią pocztą wschodnią. Krótka ich treść 
telegrafowana z Tryestu, zawiera niedokładne do
niesienie o jakiemś zwycięstwie Anglików pod wo
dzą jenerała  Oudram nad wojskami perskiemi. Bi
twa ozy potyczka miała zajść przy Koszab (nieda
leko Busziru), lecz nie jest podany dzień walki. Per
sowie mieli stracić 709 ludzi w zabitych, strata zaś 
angielska jest mało znacząca. .

Tąż samą pocztą wschodnią nadeszły świeże do
niesienia z Chin, a mianowicie z Kong-Hong, sg ęga
jące do 15 lutego. Wzburzenie nieco zmniejszyło się. 
Uzbrojenia jednak i p rzy g o to w an ia  do walki trwają
z obu stron. Cesarz polecił edyktem gubernatorom 
Kin? hu, C zekiang i Fo-kien, umacm.ć i fortjfikcw ać 
wybrzeża; lecz zarazem rozkazuje im, ażeby nie 
rozpoczynali kroków zaczepnyc , ecz starali się
perlamentować z dowódcami parowców cudzoziem
skich. Nadto Yeh otrzymał polecenie, ażeby nie po- 
suwał rzeczy do ostateczności lecz starał się uto
rować drogę do pokoja, jednak mepowinien dopu
szczać c u d z o z ie m c ó w  do miasta.

W  S za n g -h a i, w N.psi, w Tu-c*u dotąd panuje spo
kój. Leez w zatoce_ i w pobliżu Hong- 
kong codziennie praw ie walki m iędzy parowcami 
anirielikiemi i dźunkami chińskiem i. n i;* !.—— ...;
fowali kilkakrotnie spalić o k rę rw o jeJiy ^an g ie lsk i 
„Comus . y ę rozbójników morskich ujrzano 
w pobili ong-K ong  i  wyprawiono przeciw nim. - wyprawiono przeciw
siłkf p Anglikom ciągle przybywają po-



4 CZAS z Środy 1 Kwietnia 185!?.

P rz y je c h a li  o d  3 0  do  31 m arca .
HOTEL POLLERA. Hartraaan Leopold kupiec z  Bilska. 

Hanaoeck Karol z Berna. Zapalski Józef wł. dóbr z W e- 
grzynowic. Tetmajer Leon w ł. dóbr a Wiktorowie. Westphal 
Karol kupice z W rocławia. Ksi^żo Ogińeki rzeczywiety radca 
stanu a Berlina. Muller Antonia ob., Brzeska Eleonora ob. 
z Sączą. Saybalski Michał wł. dóbr z Niewiarowa.

W yjechali: Prokop^ Karol do Galicyi. Seidemann Daniel 
do Mysłowic Saybalski Michał do Niewiarowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Strauss handlarz wina
■ Białej. Ehsa Keppel, Apolonia Majer obywatelka z Wojni
cza. Marcin Zawadzki wł. dóbr ze Lwowa.

HOTEL SASKI. Walenty Walewski obywatel z Polski. 
Karolina Lowozynska ob. z córka z Mysłowie. Adam Ro- 
gawski posiadacz dóbr ,  Tarnowa. Maryanna Jadzyńeka ob
■ Polski. R afał Radziejowski wł. dóbr z Polski. Cezar Hal
ler de Ilallenburg wł. dóbr z Bianocio. :

KOLEJ $ELAZNA 
codzienni*.

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu

SO K  M O L O W Y  S Z W A JC A R
M H M S  S I U K S )

U l

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
Do Dębicy . I o godzinie 12tej mii. 

I o godzinie Stój mi*.
16 po .południu. 
6 wieosorem.

Do Wieliozki. |  0 8 od*ini» Ctćj min. 30 z i 
'  •  godzinie Słój min. 30 wi.

rana.
wieczorem.

Do Wiednia . f * S°óiiaie Stój min. 10 z rana.
* |  o godzinie 3ój min. 26 po połndnin.

Do Wrocławia f . . , 
i Warszawy (  0

Przychodzą do Krakowa-.
min. 30 z rana.

i  e godzinie Stój min. 20 z rana.
\  •  godzinie 2ój min. 36 po połndnin. 
I o gadzinie lOtój min. 46 z rana.
i

8 Dębicy .

8  Wieliczki . , -  a
1 * godzinie Stój mm. 46 wieczorem.

8 Wiednia . . k o  godzinie l i te j  min. 26 przed południem.
) o godzinie Bój min. 16 wieczorem.

8 Wrocławia i 
i W arszawy j 0 f ° d«mia “ i®- »  po połndnin.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
/ o  godzinie lltó j min. 16 przed połudi 

odchodzę . . |  o godzinie 2ój po półnoey.
Z Krakowa do Dembicy:

przychodzę . . j o godzinie 3ej min. 3? po południu, 
o godzinie IStój min. 26 w noey.

T R E Ś Ć  D Z I K A A I K A  U R Z Ę P O W I C I O
do Gazety Lwowskiej. 

Z a w e z w a n i u .  C. k. sęd obw. Samborski: wierz. hip. 
dóbr Tużyłów w obw. stryjskim, term. do 16 kwiet. — $ .4  
obw. Złoczowski: wierz. hip. części dóbr Dubie w obw. Zfo- 
czowskim; term. do 30 kwietnia. — Męd obw. przemyski: 
wierz. hip. części dóbr Wojtkowa w obw. sanockim; term.

30 kwiet — Sęd obw. złoczowski: wierz. hip. połowy 
oobr Kudynowee w obw. złoczowskim, term. do 11 kwietnia. 
Sęd obw. samborski wierz. hip. ozęśoi dóbr Dołhołuka, term! 
jai. ™wiłtni*- — obw- przemyski: wierz. hip. części 
kwietnia*1*'** * ®*błoeie w obW. sanockim, term. do 30

te d e ^ ^ S tm J J f c  »»uezysielskie przy fakul-
<—• .* V

term. dowyższćm gimrazyum we I^owioP°Ćpo79^ * ^ ° ' li*Utkj ! mpr5^ 
81 maja. -  fo s a d . nądkontrolor. X e X iz n -
kowój we Lwowie <1400 s łr .) , tąrm. do 16 kwiit. — Po.ido
 ............. lego w Bełzie (350 z łr .)  term do 4 tyg. ot

Gaz. Lwow.“ — Dwa miejsca funduszowe stan
pisarza gminnego 
3go ogł. w „ r
gal. w jednym z c. k. zakładów kadetów, tadzlei 2 takie 
miejsca w jednym f  c. k- wojskowych wyższych domów 
edukacyjnych. — Posada poentmistrza w Rzeszowie, term. 
do 16 kwietnia.

L i r y t n e y e .  W  d. 23 kwietnia i 28 maja o godz. lOtój 
* rana sprzedał realności pad 1. 187 i 18S1/, (cena wyw. 
12647 z łr 40 k r.) — W  d. 28 kwietnia i 26 maja sprze
daż realności pod 1. 426 w Jaworewie (sen. wyw. 220 z łr .)  —
. ^  27 kwietiift •  rtóg . lOtój z raaa w Przemyślu ap rii-
oaz dóbr Sokołowa Wola (eeaa wyw. 8000 z łr .)— W  dniu 
■iau*^ '  ezerwsa o godz. lOtój w Złoczowie sprzedał 

Ohladow * przyległościami w obw. ałoczowskim (cen. 
»yw. 280,572 złr. 46 k r.) -  d. 23 kwiet. i 29 maja o 
f  *• lOtój z rana w Tarnopolu sprzedał dóbr Szwajkowoe 
(cena wyw. 40,314 złr. i l  kr.)

przyrządzany * wonnych z ió ł  a lpejskich  osob liw ie za lecających  się i sk u teczn ych  w  zadra
żnieniach krtani, p łu c , k a n a łu  oddechow ego, w  kaszlu  i chrypce.

Zbawienne skutki otrzymane od lat wielu przez używanie S O k .ll  z i o ł o w e g o  S * W r t J C r t r s k lC g O ,  znalazły tak powszechne uznanie, ie sok ten niewąt
pliwie zajmuje teraz p iC r W S Z e  I l l l c jS C C  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnym zapisuję go upodobaniem. Sok ten przy
rządzany z nader właściwych i wypróbowanych roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłę rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, U S p a k ^ j a  i O t l w i l Ż a J ą C  g o i  organa piersiowe i oddechowe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający na kaszel, gryppę, chrypkę, zaflegmienie gardła * kałaralne cierpienia piersiowe, jak niemniój zadawać go mo
żna d z i e c i o m  f  nawet samym niemowlętom z widocznym' pożytkiem. W utrudzonym trawieniu powstałóm w skutku kataralnego zadrażnienia iołądka, tudzieł 
w przeszkodach wydzielania się iółci, jak również w lekkich cierpieniach wątroby wyborne sprawia on skutki i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt 

S o k  z iO iO W y  g z w ^ j c n r g k i  daje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w kaidćm 
gospodarstwie, żeby spiesznićj i tćm skuteczniej użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła.

C e n a  jednćj wielkićj opieczętowanćj f l a s z k i  O r y g i n a l n e j  prawdziwego s o k u  z i o ł o w e g o  s z w a j c a r s k i e g o  wraz Z obszernym przep isem
iznaczona jest na 3 franki czyli 1 złr. 30 kr, m* ks, a każda flaszka ma w szkle i na pieczątce „herb szwajcarski* i słowa _sok ziołowy
‘, ażeby - a  uniknąć zamiany go za inne podobnież nazwane prepRrata =  na okoli 
• ~  Wyłączna sprzedaż na KRAKÓW u Józefa Bartla, na LWÓW u aptekarza Franciszka Tomanka,

utycia, naznaczona jest
szwajcarski “ 
mieć należy,
Jana Tomanka.
franko załączyć należy.

pieczątce „herb szwajcarski* i słowa „sok ziołowy 
na okoliczność tę najuprzejmiej baczny wzgląd 
manka, a na STANISŁAWÓW u aptekarza

Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, mnićj nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 20 kr. mk., która
( 1 0 9 2 - 1 J )  j

PROSZKI SUDLITZKil

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  31 marc# -  -leniwa p„i Bardzo mało zboża zwożą z

iowTcaoh f e  **ych. dr>  i r.oki‘ -  .<;?!“• *  *
Kró- 

Mieha-
mimo tego BłXg°o0' ? - - 0- był0 *b°** * pokli*8zy?h dóbr-
spadjy o6 i 6“ T ev 0 Ar r '  pt kup b*ra*°. * ceny
Wdzie labo nie trzVm̂  P-‘ “ * '1>B * J to wPr»-
ccnach notow,nyc/ V ' ?. “ ®ono’ Pr,eclei knpowano je  po 
daź ograniczała . U Zł Na tutejszym targa dziś, cała sprze-
z Prus żaden skupVwacT.l’ ^  P"l r , f k'f  ’ ko «<ę‘ylko ie 
lali sio skupować, »ąv± , przybył, ale i tutejsi nie ośmie- 
niekorźystne, a ruch . b*£?°, dl‘  " ioh
wet, ie  z Prus zapr«eit, Boyn“*t»ł  wszędzie. Zdaje s ie n a -  
gdyż dotychczasowy ogromny »  „• * ' 0it** br*(5 *®o4e’
nagromadzony leży powięk./ńj ° ')k" .,imy ^ywóz zbożowy, 
Tutaj nie zwożę już takich iloięi 1.Pot" ? bf  przewyższa, 
wiele dotęd wywiczieno i reszto d»7» '4j , bo '
daż i na w łasnę P^rzebę. b l , ^ H o e#b» Pod«elić na sprze- 
sunkowo lepiej niż w Prusieoh. D.u  ** •do
nicy na miejscowe zużycie a to e . j «  d0 m/yna „“„ T "  P” C'  
Podgórze po 9 '/ , ,  9 '/ , ,  »% na
małe ilości płacono tak ie  po 9 /  a łr  i yto ep“r , ^ im
odbytu; galicyjskie płacono po 4, i  /, »rr., fol,k°. tr*dn.e d° 
biazgowę sprzedaż po , 4 4  • *. B*JP'?kaieJsie *»/ 
Pszenica oporwona galicyjska nieznsjdowała żadB«B0 ' .r’
pokupu. Jakkolwiek mało dowiezisno, a *a .ż a jp ij^ ; . 
ziarno żędano 7 z łr .,  przeoiei nie znalazło się kupaj«0V0L. 
bo ziarno to nie ma tutaj dobrego przyjęcia, a wsIyB(ki’ 
dotychczasowe dowozy szły tylko do Prus- Jęczmień, owies 
i groch ofiarowane na sprzedaż, nie wielki znalazły odbyt. 
W  małych tylko ilościach po cenach notowanych kupowano je.

Na ostatniej wystawie powsseohnój w Paryżu, wedle świadectwa G atcty  wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowyoh środków lekarskioh, J e d y n i e  I  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a -  
l e m l  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- ajS 
go dowodu świadozaoęgo o niezrównanej dobroci i wartośoi tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami -S; 
w kraju i zagranicę.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Booianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeoiwko hotelu 
W an d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 9  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysięcznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so
bie w mieście i na wsi tak powszeehne uznanie, że obecnie sława ioh daleko poza granico cesarstwa sięga. — Ja
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  o le r p le n ia o h  
i o ł ą d k a  I ż y w o t a , jakę pomoc przynosi w cierpieniach watrobianyeh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrooie, bioiu 
serca, uderzeniaoh krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliozona liezba osób z osłabionemi nerwami, przoz rozsędne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowyoh s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K tr c lim a y e r  1 S y n .
. Dockert. Br%»zany B. Neranzi. O srr- , 

niowce Różański, if ttro m il Ludwik Stolzig. G woidzice W . Haydor. K ołomyja  J. Eachariasiewics. K tn ty  T t. j 
Jaerschel. Lteóio Karol Perd. Milde. /flahow Maier E. Kowy-Stjc* Wójcikowski D. Oświęcim A. Polaczek P rze- \ 
worek Janiszewski W. Sn m i or Kriegseisen J. Sanok J . Zarewica. Suczawa  E. Botczat. Staremiatto  Sohzanik, ' 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  John. Radauc Reaeh. R zeszów  J. Sehaitter. Tarnowo! 1 
A. Morawae. Tysmienice Karol Neki. Wadowice Sohwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Petteach. 1

ę»*ln-H>-63) ^4. M o l l  w Wiedniu.

D A M
znajdujących się na sprzedaż w r. b. 
w Biórze c. k. Towarzystwa Gospo
darczo - rolniczego Krakowskiego. 

Ulica Szewska Nro 335/6.
Złr. kr.

1. Buraki pastewne czerwone, wielkie Brun- 
szwickie, w połowie nad ziemią ro- 
sn3c? .......................................... garniec

2. Buraki pastewne, żółte, wielkie, długie,
Obersdorfskie w połowie nad ziemią 
rosnące ..................................... garniec

3. Mięszanka z Tymoteusza, miodowćj tra
wy, koniczyny białej, żółtój i szko- 

ręki/j, oraz krzycy leśnćj . . . .  gar.
gar.

60

60

30.
18.

L an d esfab r ik

B im m erm ann
Die k. k. Hof priv.

8 |p o e r f tn  et
I  i i

Miacht hiermit die A n z e ig e ,

PAP
in reichster und geschm ackvollster, alien Bedurfnissen entsprechenden A osw ałil, bei

Frledr. FBIEDLEII in Hrakan
erricbtet zu h aben , uud beehrt sich ein P . T . Pubjikum zu geneigstem  Zuspruche hof-

lichst einzuladen. (4-6)

W I E I
eine N iederlage ihrer allgemein beliebten

(268)

w m a w

I n s e r a t y* 
*es*yt IV.

CZYTELNI DOBOWEJ
■wyszedł właśnie z 
(336)

druku i zawierz dalszy ciąg powieź®1
>» U RED “ —  Tom II. (O

iurfó W  pr
^ ^ F ’z g n b i

rozchodzie od Sukiennic ku ulioy Ś. Jana

Mony został szal czaro;,
‘ ' . r r ' s r r ' i ' a ' . s 1; ?  - ' - i :  t ?

Policyi złożyć, za «o stósowne j

Dla posiadaczy koni.
PROSZEK w obwodowćj 

M B H w  Iekarni w K o r n e u b u r g u  
* 3 m sdenS» wyrabiany, l e c n ą c y  1 o d -  
z y w c z y  d l a  b y d ł a  dostarczył nam, — jak  to] 
w czasopiśmie Aradzkićm czytamy — nowego świad- 
częoego dowodu co 4,o swój skuteeznój działalności. !

Rzeczone świadectwo dane przez c. k. komendę szwa- I 
dronowój szkoły kawalerskiój w Weisskirchen, w któ- i 
rój stajniach przepis tego proszku był używany, i spra- < 

j^ w i ł  jak najpomyślniejsze skutki w chorobach gruczo-I 
Młów u koni. 3

Dostać go można w KRAKOWIE u K irchm ajera  \ 
we LW OW IE u F . Tom anka, Isk ie r-  3 
W erzeckiego  i W ebera, w STANI- ( 

stkioh nr • 8 ^  T o m a n ka , tudzież we w szy-!
swie znaczniejszych miastaoh Galicyi. 

(2169-12-13)

EKOVOI

Antom Kiobukowtki ReiUktor odpowiediuilny.

lad®I0nJr praktycznie w różrój 
dwódh ’ podejmuje się jednego, 

   oenta * trzech folwarków, na pro-
wiadomośó p. W e s h b e r g  dzierż*»w!.e.S0nd?ehoda‘~  UdzieIi 
skióm, poczta Drohobycz. Rolowa w Sambor-

  (304-2)

see O n w e r a a n t ld .  
sfcą N. 626 na pierwszóm 
dziedzińca.  (275- 3)

(2245) Szanowny Panie! w
Spowodowany jestem poświadczyć zgodnie z prawdą, że 

otrzymaną od P a n a  uprzywilejowaną wodę do ust anatherino- 
wę używałem przez długi czas i najlepszych stąd doznałem 
skutków. Za poradę moją wzięło sie do jej użycia wielu 
przyjaciół moich, którzy jak  ja  wdzięczni są Panu za ten 
środek i zapewniają, iż wszędzie jak najstarannićj zalecać ją 
będą. — Proszę przyjąć wyraz mego poważania z jakim ZOstaję 

Wiedeń 1 kwietnia 1856. Franciszek Werthoim  w. r.
kaw. orderu Franciszka Jozefa, o. k. liwerant nadworny 

i uprzyw. właściciel fabryk itd.
Na adresie: Wielmożnemu JMPanu J  G POPP 

prakt. dentyście, w miejscu. ' ’
Tejże wody dostać można w M r a h o w i e  u p. T o m .  

G ó re c k ie g o  i “ P-

Dwa gatunki angielskiego

4. Miodowa trawa.
5. Bromus madrycki (kąkolnica przednia

w y s o k a .............................................. gar.
6. Rajgras a n g i e l s k i ............................... „
7. Rajgras francuski aklimatyzowany „
8. Krwawnik (achillea millefolium)
9. Koniczyna szwedzka (trifolium hybridum

Bastardklee) na grunta wilgotne, wy
dające obfity p l o n ........................ gar.

10. Trawa Tym oteusza........................... gar.
11. Rzepak l e t n i ...................................
12. Łubin żó łty ..........................................  ”
13. E sparceta ............................................
14. Koniczyna biała i czerwona — po cenach ■«- 
gowych.

SHT W razie przesyłki za opakowanie przy ka
żdym garncu dodaje się po 3 kr. m. od ćwierci 
15 kr. od pół korca 30 kr., od korca 1 Złr.
( 2  89-4-6) Listy przyjmują się'tylko frankowane.

3
1

40.
40.
30.
30.

60.

40.
30.
30.

Świeży
transport

wszelkiego ro
dzaju nadszedł 

do handlu

(143)
Kazimierza Rutkowskiego 
' w  Krakowie. (6-8)

Pan Szymon Goldmann
w TARNOWIE utrzymuje dla Tar

nowa i okolicy skład mojej r o s y j s k o - c h l l l -
sfciej H E R B A T Y  karawa
nowej. <2 54-5-6) Karol Herrmann.

Do wynajęcia
od Igo kwietnia r. b. w Gm. VII. Piasek w domu Nr. 52 na 

pierwszóm piętrze

cały apartament

(Hoptown i Berwick)

Pomieszkanie na piętrze
przy plantacyaoh

składające się z 4ch pokoi, kuohni, spiżarni, strychu i pi
wnicy, jest do wynajęcia od Igo kwietnia. — Bliższa wiado
mość w księgarni pana Czeoha .  (297-3)

Ogłoszenie
d la  i»E>* A r ty s tó w

; któryby był zdatnym^ do kolorowania fotograficznych nortra-
j tjSw, raczy ^ l8k betownie franco na ulice 
i Ś. Jana, pod Nr. 468 na drugie piętro. (286—4)

są  do nabycia; korzec po 10  złr. mk. 
Źvczacv sobie tych gatunków owsa 

n-A— k. To
•I a garniec po 2 0  kr. mk. j H P ^ “dakiawtorom1’ 00°^k '^  wiadomo4cb •* “» Wielopól 
do siewu, raczy się zgło- . n a r v  |_  ,°j^Kapucynów w domu pod Nr. 12:8I-ó do Bióra 'jZdWie V*Xy koili do

lub do panów R łn g e lh e lm  et M e rz  w Tarnowie’  skąd za umiarkowaną cenę w różnym zap rz^u  *
,tt (305-2-3) 1 (3«*-8)  r  & a

i ii d ao pwiw ” 7 °
próbki tyeh owoców miec można.
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o e u i

S ta n is ła w  JP a tc .
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w ilgotn.
powietrza
względna

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

72~
81
90

w w .

Kierunek 
I natężenie wiadra

pn'wechodni’sfaby
wsohodni słaby_ 

pn. wschodni słaby
. .. - -

N I E B A

chmurno * 
pogoda z chmur. 

» „

■jawlnks
napowietrza*

Kmiana
w ciąg*

l a

od

-f 0*A

do

- h i '*

CuvUtoM A n it*  n ą* * « A  ittkurĄ


